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Wierzysz, że się Bóg zrodził w betleemskim żłobie, 
Lecz biada ci jeżeli nie zrodził się w tobie.

Adam Mickiewicz

Ś w ię ta  noc.

N iem a w tych  d n iach  bodaj zakąt­
ka  ziem i, gdzieby z u s t chrześc ijan  nie 
zryw ały  się zachw ytu  p e łne  s ło w a  o 
cichej, świętej nocy. D laczego je śpiew a­
my ?

C icha  n o c . . .  To zrozum iałe . Z iem ia 
bow iem  całunem  śm ierci przykry ta, k ró ­
lu ją nam  m roźne m iesiące m artw oty , 
u sposab ia jąc  do zadum y n ad  zn ikom oś- 
cią życia. K ażda noc zimy jes t c icha — 
ciszą cm entarzysk . T ak : c icha noc  . . .

A le skądże p o dn ie ta  do  ra d o śc i?  
s k ą d : św ięta  n o c ?

P ow iesz: „S tąd ,iż  zieleń na jp iękn ie j­
szego drzew ka ją  ożyw ia i b lask  św ie­
czek cho inkow ych ją oprom ien ia . O d ­
ryw am  się więc choć n a  chw ilę od 
teraźn ie jszości z jej w alką i szarzyzną 
i w racam  sercem  do  czarow nych w spom ­
nień  dz iec iństw a.“

N iech  i tak  będzie. Ale cóż powie, 
k to  tak ich  w spom ień  nie m a?. Legjon 
pojonych  łzam i, karm ionych  sm utk iem  
od najw cześniejszych  chw il ży c ia?  A 
przecie ich  g ło s  rów nież słychać we 
w tórze : Św ięta  n o c !

I rzekł do nich Anioł: nie bójcie 
s ię ; bo oto, zwiastuję wam radość 
wielką, która będzie wszystkiemu lu­
dowi : iż się wam dziś narodził Zba­
wiciel Łuk. 2, 10—11

I słusznie. B o do serca przyjm ują 
rad o ść  w ielką, k tó ra  się s ta ła  wszy stkie- 
m u ludowi.

Zaiste, w ielka to  m usi być radość, 
że naw et na jsm u tn ie jsi cieszyć się m ogą: 
Św ięta  noc !

Tak, św ięta, bo się w niej d o k o n a ł 
cud c u d ó w : Z baw iciel n am  się n a ro d z ił. 
Z baw ic ie l! W  tern m ieści się c a ła  radość!

G dy w raz z p astu szkam i pośpieszysz 
do B etleem , ujrzysz tam  nie dzieciątko 
s łabe , lecz łaskę Boga ow iniętą w pie­
luszki prostej opow ieści ewangelicznej. 
I nie s ta jenka  się przed to b ą  otw orzy, 
ale w ro ta  n ieb ios rozew rą się naścieżaj. 
G dyż po to  W iekuisty  d a ł  nam  Syna 
Sw ego, by tobie, śm iertelnem u, rzec: 
.D la  n iebaś stw orzony, do n ieba pój­
dziesz“. Z b ra tan ie  synów  ziem i z P an em  
n ieb ios g ło si ta  noc. M ożesz więc s ła ­
wić : Ś w ię ta  noc.

Tylko zw aż czy postępow aniem  swem  
nie od rzucasz wyciągniętej ku zb ra tan iu  
praw icy N ajw yższego?

W  spuściźn ie  literackiej T ołsto ja 
znajdujem y piękne opow iadanie  o d o ­
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św iadczen iach  an io ła , k tó rego  Bóg 
uczłow ieczył i w czasie surow ej zimy 
nagiego strąc ił na  ziemię. W ieśn iak  
pewien, natknąw szy  się n a  nieszczęśli­
w ca, zab ra ł go litością  tkn ię ty  do swej 
chaty . Tam  jednak  żona w ieśniaka, zła  
n a  m ęża, iż sp ro w ad ził obcego człow ie­
ka, którego trzeba będzie żywić, przy­
w ita ła  obu w ym ysłam i. W reszcie  jednak  
i u niej litość  górę w zięła, budząc  s ło ­
dycz i trosk liw ość w’ obejściu się z przy­
byszem , który pozosta ł w chacie  na cały  
okres swej pokuty . S koro  ten  się za­
kończył, a n io ł przed pow rotem  do n ieba 
opow iedz ia ł w szystkim  swe dzieje ku 
nauce  i p rzestrodze. D o niew iasty rzek ł 
m iędzy in n e m i: „G dyś była nielitościw a, 
to  jakby tchn ien ie  śm ierci w ionęło  od 
ciebie; zły  s ta ł za tobą. Kiedy zaś dobrą

się s ta ła ś , śm ierć odeszła. W yg ląda łaś 
jakby Bóg by ł w tobie . .“

Coby o nas an io ł P ań sk i m ógł 
o rzec?  Tym aniołem  n iech  będzie nasze 
w łasne  sum ienie N iech ono  w tym  ra ­
dosnym  okresie św iąt N arodzen ia  P a ń ­
skiego roztrzygnie, czy m ieszkaniem  
D ucha  św iętego jesteśm y, czyli też na­
rzędziem  szatana . U w ydatn ia  się w szak 
ta  łąc zn o ść  nasza  z m ocam i dobrego 
lub złego w całem  życiu naszem , nie- 
tylko w okazyw aniu  serca  n ieszczęśliw ym  
i biednym . N iechże się zbudzi sum ienie  
n iech rozstrzyga, czy m am y praw o do 
radośc i. G dyż jedynie wów czas, kiedy 
w n as  już Bóg ’ jest napraw dę, w olno 
n am  się szczerze, św iadom ie rad o w a ć :

C icha noc, św ięta noc ! 
X. W . G.

P rz e g lą d
f-^ok 1927 znika w otchłani cza­

sów. Nie zniknie jednak ślad tego, co 
rok ten zdziałał. Praca całoroczna nie 
pomnaża jedynie lamusu wspomnień, 
lecz skutkami sięga w nieodgadnione 
jutro. To też przebieganie myślą po­
szczególnych etapów tej pracy jest dla 
przyszłości sprawą doniosłej wagi, po­
zwala bowiem świadomie rozwijać i 
wzbogacać czynniki dodatnie z przeszło­
ści, unicestwiać zaś i naprawiać wpływy 
czynników ujemnych, Szczególnie dla 
polskich ewangelików na Pomorzu, któ­
rzy stanowią tylko nikłą i wciąż jeszcze 
w stadjum organizacyjnem znajdującą 
się garsteczkę, ma taka sumaryczna oce­
na własnego życia i czynów niepomier­
nie wielkie znaczenie. Z tych względów 
uważamy za pożyteczne i potrzebne 
dać w naszem pisemku krótki, ogólny 
szkic działalności pomorskich ewange- 
lików-polaków za rok bieżący.

Z radością spostrzegamy, że jest to 
rok wytężonej i skutecznej pracy niemal 
na wszystkich naszych placówkach, jak­
kolwiek niebrak i cieniów, które po 
części tylko wytłumaczyć możemy tru- 
dnemi warunkami, w jakich jesteśmy 
zmuszeni działać.

Piękną zapowiedzią na cały rok by­
ło powstanie w samych jego począt­
kach, bo już w miesiącu styczniu, Pol- 
kiego Towarzystwa Ewangelickiego z

p ra c y .
siedzibą w Bydgoszczy, lecz rozciągają­
cego swą działalność na całe Pomo­
rze. Dzięki temu uzupełniona sostała 
sieć podobnych Towarzystw, istnieją­
cych już po wszystkich krańcach Rze­
czypospolitej. Łączność swoją z tą wiel­
ką rodziną wykazało nasze Towarzy­
stwo przez udział w IV Zjeździe Ewange- 
Iików-Polaków, odbytym w Cieszynie i 
Dzięgielowie z początkiem sierpnia r.b.

Z natury rzeczy Towarzystwo mo­
gło rozwinąć najowocniejszą działal­
ność na terenie swojej siedziby, t. j. m. 
Bydgoszczy. Tak tedy okazało tu wy­
datną pomoc materjalną miejscowemu 
Polskiemu Zborowi Ewang.-Augsb, Zor­
ganizowanie uroczystości pod nazwą 
„tradycyjne jajko wielkanocne,, przy­
niosło kasie Zboru 300 zł, umowa zaś, 
zawartą z towarzystwem ubezpieczenio- 
wem „Polonia“ (patrz No. 5 Ogniwa) 
10' zł.

ciemniejszą zasługą kvło skupienie 
z inicjatywy P.T.E, dziec angelickich 
w jednej szkole powszec' ej, przez co 
umożliwiony został wy, ad religji ewan­
gelickiej w godzinach urzędowych, nie 
jak dotychczas popołudniowych.

Na rozwój życia towarzysko-oświa- 
towego w Zborze dodatnio wpłynęły 
regularne, raz na miesiąc pod egidą 
Towarzystwa odbywane zebrania męskie.
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W znaczniejszym jeszcze stopniu 
przysłużyło się Towarzystwo Zborowi 
przez zorganizowanie Chóru męskiego 
„Eol", którego szybki rozrost budzi jak- 
najlepsze nadzieje na przyszłość.

Zgodnie ze statutem swym Towa­
rzystwo gorliwie zajmowało się rozpo­
wszechnianiem czasopism i książek ewan­
gelickich. Zwrócono się do redakcyj 
„Zwiastuna Ewangelicznego“ i „Głosu 
Ewangelickiego“ o przysyłanie egzem­
plarzy okazowych. Na razie otrzymujemy 
15 egzemplarzy „Zwiastuna" które czło­
nek Zarządu Towarzystwa rozdaje u 
drzwi kościoła po każdem nabożeństwie 
niedzielnem. Dzięki takiemu bezpłatne­
mu kolportarzowi zyskał już „Zwiastun" 
wielu nowych abonentów z Bydgoszczy. 
Również za pośrednictwem Towarzy­
stwa rozprzedano w zborze kilkanaście 
egzemplarzy pierwszej powieści ewan­
gelickiej „Porucznik Regiei". Obecnie 
weszliśmy w porozumienie z księgarnią 
W. Mietke w Warszawie, aby na szerszą 
skalę zająć się kolportarzem śpiewników 
katechizmów i t. p. rozumiemy bowiem, 
że praca kolporterska, choć cicha i nie­
wdzięczna, w wielkim stopniu przyczy­
nia się do zwalczania obojętności w 
szerszych warstwach społeczeństwa 
ewangelickiego. W tym też celu Towarzy­
stwo wydało w roku bieżącym broszur­
kę Ks. W. Galstera „Czy Słowacki był 
rzymskim katolikiem?,, która spotkała się 
z życzliwą krytyką naszych władz ko­
ścielnych i prasy ewangelickiej.

A by w m yśl s ta tu tu  jednoczyć w szy ­
stk ich  w spółw yznaw ców  na Pom orzu , 
T ow arzystw o  w ydaje—pom im o ciężkich 
w arunków  m aterja la lnych  —niniejsze p i­
sem ko, co bezsporn ie  św iadczy o wielkiej 
m łodego T ow arzystw a ruchliw ości. Ale, 
n ieste ty , w łaśnie jeśli o „O gniw o“ chodzi, 
na jbardzie j w ystąp iły  na jaw  owe cienie, 
o których w spom niano w yżej. Już w 
ciągu roku dociera  organ nasz do w spół­
w yznaw ców , rozp roszonych  po Pom orzu, 
k tó rych  ad resy  posiadaliśm y. Jednak  
za nieznacznem i w yjątkam i w ydaw cy 
nie otrzym ali p raw ie żadnej zachęty, 
żadnego znaku zain teresow ania  się i 
poparc ia  ze strony  czytelników . Niechże 
w ięc będzie  w olno zanieść i na tem  
m iejscu go rącą  p rośbę  do w szystkich 
b iorców  „O g n iw a“, by przez skrom ne 
dodatk i oraz ko respondencję  popierali 
naszą ideę.

Życie Po lsk iego  Zboru  Ew an-A ugsb. 
w B ydgoszczy nabrało  w roku  bieżącym  
cech trw ałości, do czego przyczyniło  
się pow ołanie pod koniec roku 1926 
w łasnego proboszcza . O bok  nabożeństw  
niedzielnych  odbyw ają się regu larne  
nabożeństw a dla dzieci, nabożeństw a 
biblijne, pogadanki i t. p. ŻyCzyćby 
tylko należało , aby frekw encja  była 
rów nie liczna i regu larna .

N ow oobrana w roku b ieżącym  Rada 
kościelna szczególnie dba o upiększenie  
form y nabożeństw , co p rzyciąga coraz 
w iększą  ilość ew angelików , aż dotąd  
obojętnych, czy zdała od Zboru  sto jących . 
Z w łaszcza u roczyście odbyło  się  n a b o ­
żeństw o w I. dzień Zielonych Św iątek, 
połączone z konfirm acją m łodzieży, oraz 
nabożeństw o  reform acyjne. Jeśli podczas 
konfirm acji życzyliśm y: „W  pam ię­
ci miej, o m łodzi, chw ile te, gdy w 
b lasku  rannych  zórz klęczałaś wraz, 
oddając  se rca  sw e na zaw sze B ogu 
już“ , to m ieliśm y nadzie ję , że w łaśn ie 
u roczysta  i p iękna form a całego nab o ­
żeństw a utrw ali w sercach  konfirm andów  
jego  w spom nienie. W yrażam y  również 
p rzypuszczenie , iż w naszych w arunkach 
poniew aż jesteśm y ty lko m ałą w ysepką 
na m orzu katolicyzm u, zw yczaj o dp ra ­
w iania nabożeństw a refo rm acyjnego  u ro ­
czyście i w sam ą rocznicę R efoim acji, 
t. j. 31-go październ ika, chociażby  to 
byl dzień pow szedni, stan ie  się  obo­
w iązującą tradycją .

Jedna z bolączek, trap iących  Zbór, 
to jego  słabe  podw aliny finansow e. 
W  tym  roku R ada K ościelna zakrzątnęła  
się żywo nad zrów now ażeniem  budżetu . 
Pow ołan ie  specjalnej kom isji finansow ej 
i rozbudzen ie  ofiarności parafjan  zasiliło 
kasę Zboru  znacznie, choć jeszcze  nie­
dostateczn ie. S p raw a ta w ym agać będzie 
dużo jeszcze  w ytrw ałości i pośw ięcenia  
T rzeba  bowiem  pam iętać, że obok wy­
datków  sta łych  w ielkie sum y poch łan iają  
rozchody nadzw yczajne, a nieuniknione, 
jak  np .rem ont dom u Z borow ego. W  p ra ­
wdzie w roku bieżącym  napraw iono już 
insta lac ję  w odociągow ą, odnow iono salę 
i lokal S tow arzyszen ia  M łodzieży, ale 
oczeku je  nas je sz c ze  kosztow ne w ysta­
w ienie now ego parkanu , założenie in sta ­
lacji e lek trycznej i w iele innych po ­
m niejszych  zmian i rem ontów . Ponad to  
dla norm alnego rozw oju  Z boru  Rada 
dążyć będzie i m usi do kupna ziemi pod
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własny cm entarz. Może już w n a jb liż ­
szych m iesiącach  dojdzie  do sku tku  
odpow iednia  um owa. Ufajm y jednak, 
że z Bożą pom ocą w szystk iem u tem u 
sprostam y, jak  sp rosta liśm y  dotychczas.

Istn ie jące  p rzy  Z borze S to w arzy sze ­
nie M łodzieży rozw inęło  z początkiem  
roku dość ożyw ioną działalność. U rzą­
dziło „gw iazdkę“ dla najm łodszych, o rg a ­
nizow ało w ycieczki i t. p. N atom iast 
obecnie dużo pozostaw ia do życzenia 
dzia łalność  najw ażniejszej części S to ­
w arzyszenia, t. j. chóru m ięszanego. 
W ie lu  gorliw ych śp iew aków  w yjechało 
z B ydgoszczy na stud ja , lub ze w zględów  
zarobkow ych. Z apełn ian ie  zaś pow sta­
łych s tąd  w szeregach  chóru luk idzie 
oporem . Sądzim y, że s ta rsi winni tu 
zachęcać m łodych nam ow ą i przykładem .

S zczerą  radością  p rzepe łn ia  nas 
ożyw ienie życia kościelnego , jak ie  w 
roku bieżącym  zaznaczyło się  w n ielicz­
nym Zborze Toruńskim . Dzięki w spół­
pracy  ks. ks. J. Mamicy z P oznan ia  i 
W . G a ls te ra  z B ydgoszczy oraz zg ra ­
nem u składow i ko leg ju m  K ościelnego 
wre tam  praca, roku jącą  jaknajlepsze 
nadzieje.

Mimo więc rozlicznych u ste rek  i 
niedom agali, b ilans rocznej p racy  w ypada 
dla nas dość pom yślnie. W idzim y w 
tein w idoczną opatrzność Pańską. O d 
dalszej pom ocy i b łogosław ieństw a Bo­
żego oczekujem y, że sz tan d ar ruchu  
polsko-ew angelick iego  na rub ieży  za­
chodniej naszego kraju coraz wyżej 
w zbijać się  będzie.

Z  B y d g o s z c z y

Zapisy konfirm andów  przyjm uję u 
siebie w m ieszkaniu  (Libelta 8) do 6 
stycznia 1928 r. K onfirm andzi winni się 
zgłaszać do zapisu w obecności rodzi­
ców sw oich, okazując m etrykę urodze­
n ia i chrztu. X. W . G.

* # *
Tegoroczne nabożeństw o  wigilijne 

za p rzyk ładem  roku  ubiegłego odbędzie 
się w sali zborow ej (Libelta 8) o godz. 
7 wiecz. C hociaż wielu parafjan  było 
za tern, aby nabożeństw o  to  o d p raw io ­
ne zostało  o godz. 8-mej wieczorem  w 
kościele przy ul P oznańsk ie j, to  jednak  
ze w zględu na dzieci, k tó re  m ają  wziąć 
czynny w niem  u d z ia ł przez recytow anie 
w yroków  P ism a św. i śpiew, a dla

•

R eorgan izacja  m iejscow ego Zboru 
czyni szybkie postępy. P ierw szą jej fazę 
zakończy ło  ogólne zgrom adzen ie  p a ra ­
fjan, odbyte dnia ¿3 października r. b. 
w k o śc ió łk u  staro-lu tersk im  przy ul. S tru ­
m ykow ej. W  dniu  tym  zjecha ł do T o­
run ia  se n jo r djecezji P o zn ań sk o  P o m o r­
skiej, ks. G . M anitius z P oznan ia , celem 
przew odniczenia w yborom  do now ego 
sk ład u  Kolegjum  K ościelnego P o  n a b o ­
żeństw ie, odpraw ionem  przez ks. Sen jora , 
obecni w liczbie 40 członków  Zboru, 
u p raw n io n y ch  do g łosow ania , przyjęli

Z  T o r u n i a

których  by łaby to  poraź byt późna, jak 
rów nież zewzględu na oba chóry nasze, 
k tó re  byłyby zdekom pletow ane o tak  
niew ygodnej g o d z in ie ,— zdecydow ałem  
się przenieść nabożeństw o do sa li i wy­
znaczyć je o porze wcześniejszej. W y ra ­
żam  przekonanie, że parafjanie n as i, 
posiadający  sklepy i zakłady, zam kną je 
rów nież w odpow iednio  w cześniejszym  
term inie.

X. W. G.
Stowarzyszenie M łodzieży.

W  piątek, dnia 6 stycznia  1928 r. 
o godz. 5 p. p. S tow arzyszenie M łodzieży 
u rządza w sali przy ul Libelta 8 
„gw iazdkę“ dla na jm łodszych  w Zborze.

bez dyskusji sp raw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i 
dotychczasow ego kolegjum . D yskusję 
w yw ołał w niosek ustępującego kolegjum, 
aby w ysokość sk ła d k i kościelnej określić  
od tąd  na l° /0 od dochodu  głowy rodziny 
W  zrozum ieniu  jednak  w ażności o d p o ­
wiedniej uchw ały  dla dalszego rozw oju 
zboru, k tó ryby  się z trudem  m óg ł ostać  
bez trw ały ch  podw alin  finansow ych 
zebrani w niosek przyjęli. Z kolei przy­
s tąp iono  do w yborów . W ybran i zosta li 
p.p. kap itan  Jan Filipek, d y rek to r  Al­
fred Jeger, p ro k u ra to r  Juljusz L inke
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inżynier P a w e ł M rowieć, przem ysłow iec 
Leopold R ychter, d y rek to r A lbert 
S ch m id t, obyw atel ziem ski Jan  W ilde, 
inżynier Z. W ojciechow ski. N ow opow o- 
łan e  Kolegjum  ukonsty tuow ało  się 
w następ u jący  sposób: prezez — Z. W oj­
ciechow ski, w iceprezes—J. Linke, sek re­
ta rz — A. Jeger, ska rbn ik  —J. W ilde, zas­
tęp ca  sk a rb n ik a—A. S chm it. U roczystego

w prow adzenia  w urząd now oobranych  
dokonał ad m in is tra to r Z boru, ks. W . 
G a ls te r  z Bydgoszczy, d n ia  21 lis topada .

P ized  now em  kolegjum , k tó re  obrane  
zo s ta ło  pod  hasłem  reorganizacji zboru , 
p ię trzą  się wielkie trudnośc i. W ierzym y 
jednak , że z a p a li w ytrw ałość wiele m ogą. 
Z apał już panuje. N iechże P an  udzieli 
i w ytrw ałości.

P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s t w
Bydgoszcz

Nabożeństwa główne.
24. XII. — Wilja Nar. Pańskiego, uroczyste nabo­

żeństwo liturgiczne; pocz. o godz. 7-ej 
wiecz.; w sali przy ul. Libelta 8.

25. XII. — I. dzień Nar. Pańsk. bez komunji św.;
pocz. godz. 12. w kościele przy ul. Poz­
nańskiej.

26. XII. — II. dzień Nar. Pańsk., nabożeństwo
czytane pocz. jak wyżej.

31. XII. — Zakcń—:“"ie Roku, bez komunji św.; pocz.
godz. 8 wiecz.; w kościele przy ul. Poz­
nańskiej

1. I. 28r. — Nowy Rok, bez kom. św.; pocz, o godz. 
12; w kościele;

6. I. — Epifanja, bez kom. św.; pocz. jak wyżej.
8. I. — po F.pif., bez kom. św.; pocz. jak wyżej.
15. 1. — 2. po Epif., bez kom. św. pocz. jak wyżej

Nabożeństwa b ib lijne .
O 8-ej wiecz. co drugą środę, mianowicie 11.1.28 

i 25. 1. — Libelta 8.
Pogadanki h istoryczne 

z okresu reformacyjnego odbywają się, jak wyżej, 
co drugą środę, a mianowicie 18/1. 1/II. 

Nabożeństwa dla dzieci 
Odbywają się w sali zborowej co niedzielę, z wy 
jątkiem czwartej niedzieli w miesiącu; pocz. o godz 

10 rano.

T o ru ń
(w  k o ś c ie le  p rz y  ul. S t ru m y k o w e j N r. 1O  p o cz . o g o d z . 1 2 )  

22. I— 3 po Epif. z kom. św.26, XII.— 2 dzień Nar. Pańsk. bez kom. św. 
8. I.— 1 po Epif., naboż. wojskowe

W s z y s tk im  C z y te ln ik o m  ,,O g n iw a “ 
życ z y  b ło g o s ła w io n y c h  ś w ią t N ar. 
P a ń s k ie g o

R e d a k c ja
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N a  c h o in k ę  w s z e lk ie  o z d o b y
p o le c a  p o  c e n a c h  n a jk o r z y s tn ie js z y c h

E D W A R D  Z U E R N
P la c  P ia s to w s k i  4  (w e jś c ie  z b ra m y )

Zabawki, wózki dla dzieci oraz galanterję skórzaną
Poleca po cenach przystępnych

«1. S z a r o w s k i ,  D w orcow a  10

F a b r y k a  T o r e b e k  i w y r o b ó w  p a p ie r ó w ^  c h

B. G IT T E L , B Y D G O S Z C Z
S ie r a d z k a  3  T e le fo n  1O1O

W y k o n u j e  w s z e l k i e  z l e c e n i a  s o l i d n i e  
i p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h

lA f  A  cc F  a  b  r  y  k  a  c z e k o l a d y»» w w o i i u o  K o n f e k t ó w  i M a r c e p a n ó w
Telefon 1547 B Y D G O S Z C Z  Długa 66

P o le c a  n a  g w ia z d k ę  s w e  z n a n e  
z  d o b r o c i  w y r o b y .

Wydawca. Polskie Iow- Ewangelickie w Bydgoszczy. Redaktor odpowiedzialny; Jerzy Chwastek.
Czcionkami Drukarni Kupieckiej w Bydgoszczy, Szpitalna 3


